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Sejm uchwalił budżet
w trzeciem czytaniu.

WARSZAWA, 18. 3 (wl.) Sejm rot- 
począł dziś trzecio czytanie pM im ia .< 
Ó5R budżetu państwa na rok 1988-84.

Na obrady przybył rząd w potnym 
flklnuzie z Premierem Prystorein u* 
ęyelo, wielu podsekretarzy stąnu ora* 
Wyższyck urzędników poszczególnych 
eesortńw.

Trzecie czytanie rozpoczęło się od 
przemówienia referenta generalnego, 
posła Miedzińakiego. Na wstąpię swo- 
go przemówienia mówca podkreślił, ź* 
ustawa skarbowa nie odbiega zbytnio 
obecnie uchwalona od ustawy tej sa*. 
mej, jaką uchwalono w roku ubiegłym.

Główna jej zmiana polega tylko na 
wyodrębnienia w oddz. cześć działu fun 
duszów państwowych, jednak ta spra­
wa winna uleo pewnej modyfikacji, 
jSlyż jak sią wyrosił mówca, powinny 
pozostać te fundusze, które, jak to m j 
wił poseł Rybarski, żyją życiem odręb- 
acm. Inna natomiast winny być włącf.e 
ne do sum tych instytueyj, które fun-. 
Suszami tsmi administrują.

Za zasadniczą rzecz mówca uważa u- 
regulowanie sprawy ordynacji budżeto 
wej przepisów budżetowych, których 
nie nutmy.

Czas — powiada — by przystąpić do 
opracowania prawa budżetowego. — 
.Wprawdzie wprowadzenie jago winna 
poprzedzić zmiana konstytucji mimo 
tn jednak mówca uważa, że nie nie stoi 
na przeszkodzie do podjęcia prac przy­
gotowawczych w tej dziedzinie. I * ta­
kim postulatem zwraca sic do rządu.

W dalszej cząśei swego przemówie­
nia poseł Miedziński polemizował z za-: 
rzutami postawionemi przez posła Ry- 
barskiego, wykazując nieścisłość przy­
toczonych przez niego danych cyfro­
wych.

Zkolei składali deklaracjo przedstawi 
łdele klubów.

Poseł Strouski (ki. nar.) wystąpił z 
pstrą krytyką polityki rządu, porusza­
jąc sprawę Pomorza i ostatniego wy­
stąpienia Hitlera, nawołując rząd do 
udeeydowanych kroków.

Wypowiedzieli sią również w spra­
wie budżelu posłowie: Róg (str, lud.), 
łiucki )kl. tikr.), Pułjan (Ch. D.), poseł 
Thon (koło żyd.).

Na zakończenie dyskusji zabrał po­
nownie glos referent generalny budże­
tu poseł Miedziński, który polemizował

WSPÓLNY FRONT SOC.TAL - DEMO 
KRATÓW I KOMUNISTÓW PRZE­

CIWKO HITLEROWI.

' BERLIN, 13. 2. PAT. W Berli­
nie rozplakatowano odezwę podpisa 
na przez radykalnych działaczy le­
wicowych i pacyfistycznych nawołu 
jącą stronnictwa soejal - demokraty 
czne i partję komunistyczną do 
utworzenia wspólnego frontu robot 
niczego.

Odezwę tę podpisał tn. in. znany 
pisarz niemiecki Henryk Mann. Pra 
sa nacjonalistyczna w gwałtownym 
tonie atakuje Manna, domagając się 
złożenia go z urzędu prezesa pru­
skiej akademji literatury.

% zarzutami opozycji, zwłaszcza doty- 
oząoemi polityki zagranicznej rządu.

Rząd nie jest w stanie odpowiadać na 
każde głupstwa, płynące z zagranicy.

Dyskusja obecnie nad tą sprawą jest 
zbędna. ‘ i

Jedyną odpowiedzią Polski mogłyby 
być słowa generała Cambronnea: — 
„Przyjdź i weż“.

Po przemówieniu generalnego refe- 
renta przystąpiono do głosowania nad 
całośeią budżetu, przyjmując w trze-

oiem czytaniu preliminarz budżetowy 
oraz projekt ustawy skarbowej.

Marszałek Świtalski stwierdził, że 
trzeoie czytanie zostało uehwalone w 
terminie konstytucją przewidzianym.— 
Ponadto przyjęto 8 rezolucje komisyj,
CYFRY UCHWALONEGO BUDŻELU

WARSZAWA, 13. 2, (PAT). Ostu Lee* 
ne sumy uchwalonego preliminarz są 
następujące: Wydatki 2.451.980.698 zl, 
dochody 2.017.931.881 zl. Deficyt 394,148 
tys. 813 zł.

RZĄD FRANCJI PRZEBRNĄŁ 
PRZEZ NIEBEZPIECZEŃSTWA 

PARLAMENTARNE.

PARYŻ 18. 2. — Wczoraj późnym 
wieczorem udało się doprowadzić dą 
porozumienia między stronictwami izą  
'dowemł w sprawie podatku kryzyso­
wego. Radykałowie soojalni zgodzili 
się na'-to' porozumienie. Herriot oświad, 
czyi, i i  radykałowie socjalni zdecydo­
wani są poprzeć rząd i że jego frakcja 
wystąpi zwarcie w obronie programu 
rządowego.

Według opinji politycznych uchwa* 
ła radykałów socjalnych odsuwa nic* 
bezpieczeństwo kryzysu rządowego.

UZNANIE DLA POLSKL

" I "  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ■ I  . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   — m i  l ii— n u  . i     .1 n o w y  JORK, 13. 2. — Prasa
ogłasza kablogramy z Paryża, ko

Zamówienia ministerjum komunikacji S 5 2 S w ® 5
szym krajem, reagującym na reko 
mendacje ligi narodów.dla hut śląskich i w Zagłębiu.

WARSZAWA, 18. 2. (wł.) Minłste- 
rjum komunikacji udzieliło syndykato­
wi polskich hut żelaznych zamówienia 
na wyroby hutnicze w ogólnej ilości 
54.000 ton, wartości 19 milj. a*.

W najbliższych dniach zdecydowa­
na zostanie sprawa zamówień dodatko­
wych na 6 tys. ton, wartości około 8 
milj. zł. Są to t. zw. zamówienia inter­

wencyjne ministerjum komunikacji 
dla przemysłu hutniczego w ogólnej 
ilości 60 tys. ton za sumę 22 milj. zł. — 
Dostawy te dotyczą szyn, złączy, kole­
jowych obręczy żelaznych i blachy. —

Dzięki tym zamówieniom zakłady 
•hutnicze będą miały pracę do końoa 
maja br. kiedy to upływa termin dosta­
wy.

Obrońcy przy wódców Centrolewu
wnoszą kasację do sądu najwyższego

ŁÓDŹ, 13. 2. — Przed kilku dnia 
mi wielką sensację we Lwowie wy­
wołało wykrycie miljonowej afery 
w małopolskich zakładach garbar­
skich „Mazaga“, przyczem wierzy 
ciele tego przedsiębiorstwa poszko­
dowani zostali na sumę zgórą miljo 
na złotych.

W związku z tem aresztowano 
dwu adwokatów lwowskich oraz 
żonę jednego z adwokatów..

W sprawę tę zamieszany był rów

nież przemysłowiec Pis iy ner, za 
którym rozesłano listy gończe, gdyż 
znikł z terenu Lwowa i rzekomo wy 
jechał do Warszawy.

Kilkudniowe poszukiwania pozo 
stały bez skutku, gdy zupełnie nie­
spodziewanie Pistyner zgłosił się 
dziś rano do policji i został natych 
miast poddany przesłuchaniu.

Ód wyniku przesłuchania zależy 
jego aresztowanie lub pozostawienie 
na wolnej stopie-

Zbiegły przemysłowiec
sam oddał się w ręce sprawiedliwości

WARSZAWA, 13. 2. (wł.) Obrońcy 
przywódców Centrolewu zgłosili się 
dziś do sądu apelacyjnego, gdzie w kan 
colarji złożyli ponowne pełnomocnic­
twa, udzielone im przez skazanych. — 
Adwokaci H. Liebermana i jego towa­
rzyszów zrzekłszy się swych mandatów 
na rozprawie, przestali być oficjalnie

obrońcami w tej sprawie.
Procedura przewiduje na zapowie, 

dzenie skargi kasacyjnej termin trzech 
dni, poczem sąd przygotowuje motywy 
wyroku i przesyła obronie, której od 
tej daty przysługuje 7-dniowy termin 
na wniesienie wywodu kasacji do sądu 
najwyższego.

Kamieniami w okna ambasady.
D E M O N ST R A C JE  K O M U N IST Ó W  H ISZ P A Ń SK IC H .

MADRYT, 13. 12. — Onegdaj 
szej niedzieli grupa kilkudziesięciu 
komunistów hiszpańskich urządziła 
demonstrację przed poselstwem nie 
mieckiem w Madrycie.

Z tłumu rzucano obelżywe okrzy 
ki pod adresem Niemiec, a szczegół 
nie Hitlera. Demonstranci podeszli 
pod sam budynek poselstwa i po­
częli bombardować kamieniami, wy

bijając wiele szyb w oknach fronto­
wych.

Samochód poselstwa został przez 
tium zniszczony.

Podczas walki z tłumem komu 
Bistów, jeden z policjantów został 
poważnie zraniony kamieni m. W 
szeregu prowincjonalnych miast 
Hiszpanji odbyły się demonstracje 
podobne

ZUPU. W WARSZAWIE PRZYWRA,
CIŁ ZASIŁKI 9 MIESIĘCZNE.

WARSZAWA, 13. i  (wł.) Komisar* 
stołecznego ZUPU. — Nakoniecznikoff 
wydał zarządzenie, przywracające za­
siłki 9 miesięczne dla tych pracowni­
ków umysłowych, którzy do 3 lutego 
opłacili składki za 24 miesiące.

TRAGICZNY ZGON ZNANEGO LI­
TERATA I WYDAWCY.

POZNAN, 13. 2. (wł.) Duże wrażenią 
w kołach literackich stolicy wywołała 
wiadomość o tragicznym i zagadko* 
wym zgonie śp. Władysława KościeU 
skiego, literata i założyciela warszaw* 
skiej „Biblioteki Polskiej". KościoL 
skiego znaleziono przed hotelem „Ba­
zar" w. Poznaniu leżącego na ulicy.

Np. Kościelski wypadł z okna poko­
ju hotelowego na trzeciem piętrze.

ANGLJA OBRAŻONA Z POWODW 
FILMU NIEMIECKIEGO.

LONDYN, 13. 2. Jeden z człon­
ków partji zachowawczej wniósł 
dziś w izbie gmin interpelację z po 
wodu filmu niemieckiego „Świt“.

Film ten, pochodzący z wytwór 
ni „Refa“, przedstawia w najohyd- 
niejszem świetle marynarzy angiel­
skich, którzy podczas wojny dopu­
szczali, się rzekomo czynów nik­
czemnych względem . załóg niemiec­
kich łodzi podwodnych. ,

Oczywiście, członkowie tych za­
łóg przedstawieni są, jako ludzie wy 
jątkowo rycerscy i szlachetni.

Rzecz zrozumiała, że film podob 
ny wywołał w całej Anglji odruch 
oburzenia, którego wyrazem jest 
właśnie owa interpelacja.

LINDBERGH PORZUCA KRAJ 
BEZKARNYCH SZANTAŻYSTÓW. '

LONDYN, 13. 2.— „Contra! News" d® 
nosi, iż Karol Lindbergh zamierza osie 
dłió się na stały pobyt w Europie, 
prawdopodobnie na Riwierze francu­
skiej lub wybrzeżu baskijskim. Lind­
bergh nieustannie napastowany jest 
przez szantażystów, którzy żądają od 
niego pieniędzy, grożąc porwaniem 
drugiego syna.



w

Str. 2.
Nr. 46.

białe ttbohkI  Zmiany w statucie banku polskiego
od 15 lutego do 
15 marca 1S33 r.

MftBftZYN NOWOŚCI
SOSNOWIEC 

u l. MOBRZEJOWSKA 20
(Hale Rc zwoju).

Ja k  to już. pokrótce donosiliśmy 
walne zebranie akcjonarjuszow ban 
ku polskiego uchwaliło szereg zmian 
w statucie banku odnoszących się do 
systemu pokrycia, dyskonta weksli 
rolniczych i akoyj banku. Najważ-

Hobotmcy o „ustawie 
scaleniowej”.

Nowy system pokrycia obiegu banknotów.
siadaez 25 akcyj na okaziciela bę­
dzie je mógł' zamienić na akcje i- 
mfeme-

W przyszłości więc będą istnieć 
dwie kategorje akcji: 1) imienne, 
wydawane tylko w odcinkach zbibro 
wych po 25 akcyj lub więcej,których 

ezenia w walnem zebraniu posiada- właściciele, po uzyskaniu zgody pre 
nie dopiero 25 sztuk akcyj. Tymcza zesa banku mogą być zapisani do 
sem zaś, jak wykazują zapisy w księgi akcjonarjuszow, oraz 2) oka* 
księdze, na 90.489 akcjonarjuszow zicielskie w odcinkach poniżej 25 ak 
banku przeszło 86.000 posiada mniej cyjL 
niż 25 akcyj. Uchwalone zmiany u- 
suwają te niedogodności, zachowu-

gacli akcjonarjuszow, której zapisy 
w rezultacie nie odpowiadają fakty 
cznemu stanowi rzeczy.

Przepisy te, krępujące obroty ak 
cjami banku, nie dają żadnych ko­
rzyści przeważnej ilości ich posia­

nie isze z nich odnoszą się do syste- daczy, gdyż uprawnia do uczestni-
"  , . , • n^nvi, ttt r r rn ln o m  r m m ’ o m n  r\AClO rl O —mu pokrycia. Dotychczasowe przepi 

sy wymagają, aby obieg biletów ban 
kowych i natychmiast płatne zobo­
wiązania były pokryte conajmniej
w 40 proc. złotem i walutami zagra- 
nieznemi, z czego trzy czwarte czyli 
30 proc. powinno być w złocie. U-

Związek związków eawodowyeh za­
brał głos w sprawie tak zw. „ustawy 
icaleniowej" i innych związanych z 
nią ustaw społecznych; które są przed 
miotem obrad sejmu. Stwierdza on, iż 
ubezpieczenie robotników na starość i 
na wypadek inwalidztwa jest koniecz­
nością państwową i społeccną, konieez. 
nem jest również scelenie .usprawnie­
nie i wzmocnienie podstaw finanso­
wych instytueji ubezpieczeń społecz­
nych. Natomiast zmiany w ustawach o 
jrlopach i czasie pracy podważają usta 
wodawstwo socjalne, pogarszają poło­
żenie materjalne robotników i stano­
wią darowiznę z kieszeni robotniczych 
dla przemysłu. Projekty nowelizacji 
tych ustaw nie pozostają w żadnej łącz 
ności ze sfinanowaniem ustawy o ubez 
pieczeniu społecznem, poza tern zaś 
stwarzają niebezpieczeństwa pogłębie­
nia bezrobocia,' wobec czego są dla ro­
botników nie do przyjęcia.

Z tych wzglądów ZZZ. od chwili «lo 
żenią projektów ustawy scaleniowej 
stał na stanowisku, że wszyscy posło­
wie i senatorowie robotnicy powinni 
pracować nad jej ulepszeniem i prze­
prowadzeniem, natomiast zwalcza- po 
winni i głosować przeciwko noweliza­
cji ustaw o czasie pracy i urlopach.

Stanowisko to nie uległo żadnej zrnia 
ąie.

 -------°o ° -------

Kto w ygra ł  na  lo terji?
WARSZAWA, 13. 2-
15.000 zł. na n-ry: 67362 143873.
5.000 zł. na n-ry: 15015 28179

28640 138559 139986.
2.000 zł. na n-ry: 64903 66781 

98589 125903 130463 133911 134825.
1.000 zł. na n-ry: 34124 69735 

124043 129500 138466.
500 zł. na n-ry: 62 4471 5513

8458 9997 24490 48807 65097 67515 
1)2371 99895 100121 130080 139682.

400 zł. na n-ry: 10261 26847 46345 
47249 52763 53381 61374 65950
62617 79855 108242 127842 130921
137147 141659 145200 146478 147546.

4023 239 6282

chwalone zaś zmiany wprowadzają jąc jedynie akcje imienne dla odcin 
system pokrycia wyłącznie złotem, ków zbiorowych po 25 sztuk, które 
utrzym ując 30 pr- jako minimalną 
statutow ą wysokość pokrycia. To 
minimalne pokrycie ma być oblicza­
ne w stosunku do obiegu biletów o
raz sumy natychmiast płatnych zebo 
wiązań ponad 100 miljonów zlotycb.

Formalne przejście od waluty de 
wizowo — złotej do waluty czysto 
złotej jest właściwie jedynie sank­
cjonowaniem stanu faktycznego, 
bank polski bowiem, zgodnie z pow 
szechną tendencją banków central­
nych, od 1931 roku ograniczał swój 
zapas walut do sum niezbędnych dla 
zaspokojenia codziennych potrzeb 
rynkowych.

Co się tyczy zaś natychmiast pła 
tnych zobowiązań, to praktyka, wy­
kazała, że pozycja ta  w banku pol­
skim nie spada poniżej 100 milio­
nów złotych i zrównanie pod wzglę­
dem pokrycia natychmiast płatnych 
zobowiązań do tej wysokości z bile­
tami ban. byłyby zbędnym i bezpoży 
tocznym unieruchomieniem poważ­
nej czci ci rezerw kruszczowych. Po 
nieważ powyżej tej sumy natych­
miast płatne zabowiązania ulegają 
wahaniom, które odbijają się bezpo 
średnio na obiegu biletów. przeto 
zobowiązania te powyżej 100, imljp-. 
zł. mają być pokryte złotem, tak jak 
i bilety.

Uchwalone zmiany w zasadach’ 
pokrycia zwiększą swobodną rezer­
wę złota, którą bank ewentualnie bę 
dzie mógł rozporządzać. Na działal­
ności kredytowej zmiany te się nie 
odbiją i  nie jest zamierzone obecnie 
rozszerzenie działalności kredyto­
wej-

W związku ze zmianą wysokości 
pokrycia obniżona zostaje wysokość 
podatku płaconego skarbowi, który 
wynosić będzie 2 proc. przy obniże­
niu pokrycia poniżej 30 proc. i 4 pr. 
przy obniżeniu pokrycia poniżej 25 
proc., przyczem stopa banku musi 
być w tym wypadku podwyższona 
powyżej 5 proc.

Doniosłe znaczenie dla rolnictwa

jak dotychczas dają prawo głosu na 
walnem zebraniu. Ze względu na de 
cydującą rolę banku polskiego w ży 
ciu gospodarczem kraju, musi 
istnieć kontrola uczestników walne­
go zebrania. Oczywiście, każdy po-

Do każdej akcji nowego wzocu 
ma być - \ć  my ar ku-1 ■: kupon. ■ y 
na otrzymywanie dywidendy w cią 
gu 1. 20, przyczem kupony nie przed 
stawione do opłaty w ciągu 10 lat 
ulegają przedawnieniu..

Uchwalone przez walne zebranie 
zmiany wejdą w życie po zatwier­
dzeniu przez ciała ustawodawcze.

K. N.

Wybuch niemieckiej wojny 
podwodnej.

W lutym 191 fi r., a więc przed sie. 
demnastu łaty  datuje się rozpoczęcie 
niemieckiej akcji wojennej na morzach 
zapomocą lodzi podwodnych. Do tego 
czasu A nglja potrafiła sobie zapewnić 
dziąki blokadzie Niemiec absolutne be* 
pieczeństwo na oceanach. Flota niemiec 
ka była zupełnie bezbronna wobec blo­
kady i dlatego niemey byli zmnszeDi 
wynaleźć jakiś sposób, ażeby przerwać 
ten  straszliwy łańcuch.

Niemieccy admirałowie powitali pro 
jekt wprowadzenia łodzi podwodnej z 
entuzjazmem. Nareszcie znaleźli broń, 
której siły  nie wypróbował dotychczas 
nikt. Broń te użyto po raz pierwszy 
przeciwko okrętom handlowym w lu­
tym 1916 r. W tedy to von Pohl ogłosił 
pierwszą niemiecką lilokade wysp an­
gielskich. Od jesieni 1916 r. niemey przy 
puszczają coraz hardziej skoncentrowa 
ny atak na okręty pasażerskie i  handio 
we floty sprzymierzonych, a już w  
styczniu 1917 r. rozpoczęła sie wojna, 
jakiej nie znała dotychczas historja.

Setki niemieckich łodzi podwodnych 
budowanych w pospiesznem tempie, a. 
takowały okręty aljanekie. W jednym  
tylko miesiącu lutym 1917 r. niemey

potrafiły zatopić 478.090 ton okrętów, 
alianckich, w kwietniu zaś zatopiono 
nawet 837.090 ton, w tern lw ia cześć o- 
kretów angielskich Niemey obliczali 
ściśle, że jeżeli potrafią topić w przee.ią 
gu miesiąca 600.000 ton, to w ciągu pól 
roku osiągną swoje zamierzenia. Woj­
na zaczęła zatem przybierać dla koali­
cji alarmujący charakter.

O ile z początkiem wybuchu niemiec 
kiej wojny podwodnej, nie odczuto w  
A nglji żadnego leku, o ty le teraz admi 
ralicja angielska postanowiła bez zwlo 
ki działać. Stworzono system konwoju 
dla okrętów niewojennych, który głow­
nie zadecydował o załamaniu sie nie­
mieckiej wojny łodziami podwodncua. 
Poza tem zaczęto zakładać pola mino­
we, budować lodzie podwodne do kontr 
ataków, oraz instalowano hydrofoby, 
mające wykrywać szmer zbliżających 
sie łodzi podwodnyeh.

Zwycięska bitwa morska z A nglją  
dn. 14 lutego 1918 r. była już ostatnim  
wysiłkiem floty niemieckiej. Po tyra 
pozornym tryum fie załamała sie ona w 
szturmie na Zeebriigge, kiedy to flota 
angielska zdołała zadać decydujący 
eios niemieckiej potedze morskiej.

^ 1 4 8 5 3 ^ 5 9 2 0  ^ dzie Posiadało zniesienie przez sta
irn95 17484 23108 24566 27719 tn t banku ograniczeń co do weksli
29384 30821 817 329°9 34418 35786 rolr)ikdw z 6-miesięcznym. terminem 
ffil 36227 38857 43510 45839 47017 pM nofci, które na zasadzie ndfcwa; 
52°90 5RT0R 58891 64682 790 66524 l°nych zmian będą mogły byc przyj 
66108 70065 71861 72813^.963 81234 mowane w ramach ogólnych wyma 
83897 86950 90467 91467 91987 542 San * ograniczenia ich sumy w 
95665 101236 817 102410 106384
107577 110068 111305 861 113505
117072 120-513 122305 123984 127040
131261 132380 13450.6 556 135820

. 1362.22 137387 418 441 145059 122. _
Premje zł. 100.000 premij podzie 

lonych zostanie pomiędzy ponownie 
wygrywające losy w zależności od 
ilości tychże. Wysokość poszczegól­
nych premij ustalona zostanie po 
ciągnieniu TV-ej klasy.

397 601. 1677 8341 10654 11644
850 932 12203 332 14187 719 16184 
16927 18546 21410 448 23098 108
705 24258 566 25124 28179 30752
32392 33266 37752 824 38067 148
310 39140 45322 45592 47208 48006 
49371 51242 52128 763 54036 961
55212 56308 859 57595 62654 63314 
711 64836 898 67268 68108 72310
775 73167 564 74292 75246 260 802 
80964 81171 234 83516 85573 86084 
550 87014 88263 89004 78 539 744
90467 599 92227 93568 94019 125
96251 564 974 98346 696 99118 613 
100445 773 103352 103961 105229
302 106319 107022 567 788 864
108242 109076 110068 820 111305

Organizacji lokatorskie
żądają obniżki komornego o 30  proc.

Memorjał zrzeszenia organizacyj lokatorskich  
w sprawie czynszów  m ieszkaniowych.

Prezydjum zrzeszenia organiza-

stosunku do portfelu banku (dotycK 
czas nie mogły przekraczać 20 proc. 
portfelu banku).

Walne zebranie uchwaliło rów­
nież zmianę artykułów statutu, od­
noszących się do akcji banku polskie 
go.

Dotychczas akcje banku były i- 
mienne i w razie sprzedaży musiały 
być w odpowiedni sposób scedowa 
ne na nowonabywcę, a zmiana wła­
sności winna była być wniesiona do 
księgi akcjonarjuszow, na co musi 
być uzyskana zgoda prezesa Wpisa 
nie do księgi a,kcjonarjuszów połą­
czone jest, z nieznacznemi opłatami. 
Większość nabywców akcyj zanied­
buje dokonania tych formalności I 
wskutek tego obroty akcjami imien 
nemi nie są odnotowywane w bsię-

8-51 112518 113706 114026 798 115975 
117745 118592 120510 122514 970
124577 829 125144 125278 846
126072 570 127282 357 131030 930
133911 134506 136222 467 138758
141266 143530 146471 146744 147487 
904.

eyj lokatorskich R. P. złożyło w pre 
zydjum rady ministrów i  w mini- 
sterjum spraw wewnętrznych me­
morjał, w którym w imieniu lokator 
rów całej Polski domaga się obniże­
nia komornego o 30 proc. w domach 
starych i o 40 proc. w domach no­
wych.

Żądanie swe opierają organiza­
cje lokatorskie na całym szeregu ar 
gumentów, w pierwszym rzędzie r 4 
fakcie, że w ciągu ostatnich 2 lat 
zdolność zarobkowa i płatnicza prze 
ciętnego obywatela, spadła o 50 proc.

komorne zaś nie zostało obniżone i. 
stanowi dzisiaj najpoważniejszą po 
zycję w każdym budżecie domo­
wym.

Obecnie wygórowany czynsz- n- 
niemożliwia lokatorom wywiązy­
wać się z zobowiązań, wskutek cze­
go powstają, znaczne zalegfbśen

W drugiej części swego memorja 
łu organizacje lokatorskie wskazu­
ją  na niepokojące- zjawisko- maso­
wych eksmisyj i domagają się od 
władz 3-letniego moratorjum dla 
długów z tytułu zaległości komorne 
go.

REWELACJE Z ZA KULIS AKCJI 
ZAGRANICZNEJ OPOZYCJONISTÓW.

C oś dla „Polonji" ...
„Polonja" katowicka jest niesłyeha 

nie oburzona. Bo, proszę pomyśleć, ktoś 
śmiał „podważyć" opinje, jakoby „Po­
lonia" Korfantego nie była... niezależ­
nym dziennikiem polskim. Oburzenie 
jest tem wieksze że... dotyczy „człowie­
ka, któremu Śląsk zawdzięcza swą pol­
skość* a Polska — Śląsk"* dalej dlatego, 
że dotyczy pisma, które spełnia swój o. 
bowiązek narodowy na Śląsku z pełnem 
poświeceniem i odwagą". N ie tak to 
trudno wypisać sobie samemu najpięk­
niejsze świadectwo wszelakich zasług l 
cnót — trzeba jednak, aby jeszcze kto 
w nie uwierzył. W ygląda na to, że za­
rzuty przeciwko „Polonji"... spadły z

nieba! Niewiniątko boże — i tyle!
Ale niech „wydawnictwo Polonji". 

podpisane pod tem wykaligrafowałem  
świadectwem własnej niewinności, rzu­
ci oczkiem na ostatni numer 6_ty, z dn. 
7 lutego, politycznego tygodnika berliń 
skiego „Die Weltbiihne", a zobaczy na 
stronicy 22G, w wierszu 10-tym od do- 
łu pierwszej szpalty te oto słowa: „Nie 
mieccy przemysłowcy subwencjonują 
wszakże katowicką „Polonie", przez 
co Korfanty nolens volens musiał bro­
nić atakowanych niemców"...

A może „Weltbiihne" berlińska ra­
zem z sanacją również „mści się** na 
Korfantym, kto wie?



Nowy zamach przemysłowców górniczych l i P O N ,1 k  a
na głodowe zarobki robotnicze.

Kongresy na Śląsku. — Sytuacja w Zagłębiu Dąbrowskiem. v\ torek

Po różnych próbach, zm ierzają­
cych do obniżki płac i ograniczenia 
świadczeń socjalnych robotników,po 
różnych szykanach, ciągłych reduk­
cjach i interwencjach w ministe- 
rjnm opieki społecznej, kiedy to 
wszystko nie odniosło pożądanego 
skutku, przemysłowcy' górniczy 
chwycili się środka radykalnego: — 
Postanowili obniżyć płace robotni­
ków o "25 proc. (!).

Akcję obniżkową rozpoczęto ria- 
razie na Śląsku, gdzie przemysłow­
cy oficjalnie, już ogłosili swoją de­
cyzję. Nie znaczy to bynajmniej, a- 
by akcja ta nie dotyczyła również 
dwuch pozostałych zagłębi węglo­
w y c h :  Dąbrowskiego i Krakowskie 
g o .
Ciężki stan w przemyśle węgłowym - 
według przemysłowców, można po­
prawić tylko... przez redukcje do­
tychczasowych plac (I?).

W uh. niedzielę w Katowicach, 
pod przewodnictwem posła FesseDi, 
przy udziale wszystkich delegatów 
ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
oraz przedstawiciela wydziału cen­
tralnego p. Pluskowskiego i sekre­
tarzy związków przemysłu węglo­
wego, odbyło się posiedzenie głów­
nego zarządu Z. Z. Z. Referaty wy­
głosili pp.: posłowie Fesser, K apuś­
ciński i sekr- Dcrejtzyk. Po obs. r- 
nem omówieniu sytuacji w przemy 
śle węglowem jednogłośnie uchwa­
lona. została następująca rezolucja;

„N iesłychanie ciężki stan  w górn ic­
tw ie weglowem na Śląsku przebiera ka 
Łastrofalne rozm iary. Jaskraw ym  ob­
jaw em  tego stan u  są niekończące sic 
redukcje załóg' robotniczych i zam yka­
nie kopalni, Jedynym  środkiem  zarad­
czym, jak i na ten stan  m ają  k ap ita li­
ści, jest aai&zego obniżenia
jd ic  roboliti‘T».j»»i.

W  tym  s ta :1'1' rzeczy i wobec bliskiej 
pralki a nową urnowe taryfow ą oraz wo 
hec w ysunięcia przez pracodawców' za­
dan ia  obniżenia płac robotniczych w gór 
n ictw ie o 25 proc., zarząd główny z w. 
górnków  ZZZ. stw ierdza, że ze wzglę­
du n a  fak t, że górnicy p racu ją  prze­
ciętnie 5—6 dniówek w miesiącu, żąda­
nie to je s t niezem innem, jak  ja sk ra ­
wą prow okacją mas pracujących.

Prow okacja ta  m usi być należycie 
o d p arta  przez całą klasę pracującą. — 
Koniecznym w arunkiem  do tego je s t 
uzgodnienie stanow iska i akcji wszyst 
kich związków zawodowych.

Dldtego zarząd główny związku gór 
pików  ZZZ. upoważnia prezydjum  do 
gwrócenia sie do zarządów wszystkich 
ttwiązków zawodowych, celem podjęcia 
.wspólnej walki.

Gdyby jednak am bicje p a rty jn e  i wal 
ka osobista miedzy przywódcami była 
silniejsza aniżeli in teres warstw' p ra ­
cujących i propozycja ZZZ. odrzucona, 
zarząd głów ny uchw ala zwołać na nic 
dziele, dnia 19 lutego br. kongres rad­
żów załogowych ZZZ. d la powzięcia 
wiążących uchwał.

Rezolucje nin iejszą zarząd główny 
Uchwala przedłożyć natychm iast p wo 
jewodzie dr. G rażyńskiem u oraz rzą­
dowi w W arszawie przez w ysłanie do 
W arszawy specjalnej delegacji".

W tym samym dniu obrado wał 
również kongres zespołu pracy pod 
przewodnictwem p. Krulła. Referat 
ó sytuacji w górnictwie wygłosił 
»ekr, Grajek. Postanowiono wysłać 
’do W arszawy specjalną, delegację. 
Kongres domagał się kontroli nad 
przemysłem węglowym i rozpoczę­
cia robót komunikacyjnych i elek­
tryfikacyjnych, celem zmniejszenia 
bezrobocia na Śląsku.

Poza tern obradował w K at owo­
cach centralny związek górników.— 
Obrady miały przebieg b. burzliwy.

Po zagajeniu kongresu przez se­
kretarza CZC. p. Chróściela i posła 
Stańczyka, zebrani wysłali delega­

cję do kongresu zespołu pracy z pro 
pozycją odbycia Avspolnej konferen­
cji. Delegacja wróciła z odpowie­
dzią, że wspólne obrady będą się- 
mogły odbyć, ale nie w dniu dzisiej 
szym.

Po burzliwych obradach odbyło 
się głosowanie nad dwiema rezolu­
cjami, złożonemi przez prezydjum i 
przez elementy skrajne.

Olbrzymią większością głosów 
uchwalono rezolucję prezydjum, w 
której kongres uchwala przystąpić 
w dniu 1 i 2 marca do.dwudniowe­
go generalnego strajku protcstacyj 
nego, któryby objął Śląsk, Zagłębie 
Dąbrowskie, zagłębie naftowe i 
Wieliczkę.

Kongres oświadcza się za skró­
ceniem czasu pracy do 36 godzin ty­
godniowo i przy nieobniżonych pła­
cach.

Jak  to już zaznaczyliśmy, jeśli 
chodzi o Zagłębie Dąbrowskie, w 
sprawne projektowanej przez prze­
mysłowców obniżki płac w górna. - 
twie nic się jeszcze konkretnego nie 
lńówb.

ST R A JK  NA KOP. „BAŚKA" ZLI­
KW IDOW ANY.

Z powodu nier/ypłacenia zaległych 
zarobków na kop. „Baśka" wybuchł 
s tra jk  k tóry  trw ał przez 7 dni.Konfercn . 
c ja  w inspektoracie pracy w Sosnowcu

nie dała żadnego rezultatu .
W czoraj znów odbyła się d ruga  

zkolci konferencja, pod przewodnic­
twem zastępcy inspektora pracy  p. 
Rychlowskiego.

W łaściciele kopalui przyrzekli, że 
dziś w ypłacą robotnikom  z zaległości 
lfifltl zł., a następnie eo d rugi dzień wy 
plaeać będą z każdego sprzedanego wa 
gonu węgla (20-1 osowego) po 599 /.I. — 
Robotnicy zgodzili się na te w arunki i 
w dniu dzisiejszym  m ają  przystąpić do 
pracy.

Zachodzi ty lko obawa, czy właścicie­
le kopalni warunków  dotrzym ają i czy 
znów nic powiedzą ,„że pieniędzy nie 
m ają  i nie będą płacić".. Pokaże to n a j 
bliższa przyszłość!

S T R A JK  NA K O PA LN I „SATURN".
W związku z urlopowaniem  460 ro­

botników na czas nieograniczony, a 
następnie z wydzierżawieniem  przez 
dyrekcję swemu sztygarow i 2 pól ko­
palnianych, wczoraj w godzinach rar.- 
nyeh na  kop. „Saturn" w ybuchł stra jk . 
Cala pierw sza zm iana, w liczbie zgórą 
669 robotników porzuciła praeę .

Powiadom iony o s tra jk u  inspektor 
pracy inż. Federow icz w yjechał na  m iej 
see, aby zbadać sy tuację  i nakłonić ro ­
botników do pow'rotii do pracy.

Dzięki in terw encji inspektora s tra jk  
został zlikwidowany. Popołudniu robot 
nicy przystąp ili do pracy.

Usiłowanie samobójstwa dwojga sosnowiczan  
na cmentarzu rakowicKim w Krakowie.

W ub. niedzielę około godz. 3-ej 
rano strażnik rnnfthhir iry-pmMTtat‘/ a .

ofeiojęcr -w—KTraiiowie zau\va •— 
żył w pobliżu grobowca SS. Urszu­
lanek wystającą z poza grobu ludz­
ką nogę. Zaintrygowany odkryciem 
podszedł bliżej i oczom jego przed­
stawił się niezwykły widok.

Dwoje młodych ludzi, przytulo­
nych do siebie, siedziało na grobie. 
Strażnik, sądząc, że ma do czynie­
n ia z wysypiającymi się po jakiejś 
libacji alkoholowej ludźmi, próbo­
wał ich. obudzić.

Kiedy spostrzegł, że usiłowa­
nia jego są bezskuteczne, pobiegł 
do zarządu cmentarza, skąd powró. 
cił w towarzystwie drugiego straż­
nika.

Strażnicy stwierdzili, że zaszedł 
tu wypadek samobójstwa.

Zawiadomione pogotowie zabra­
ło samobójców do szpitala św. Ła­
zarza w stanie nieprzytomnym

W teczce, leżącej obok despcia- 
tów, znaleziono damską toreb U;, a

w niej legitymację na nazwisko 
Marji Głowaniówny. 

v 1 Na Zfćfttl, Oh0k~ miejsca wypad­
ku, leżały strzępki potarganych za­
pisków i fotografij.

Policja zajęła się ustaleniem do­
kładnych nazwisk i pochodzenia o- 
bojga samobójców.

Jak  ustalono są to mieszkańcy 
Sosnowca Henryk Płoch, zamiesz 
kały na Pogoni przy ul. Marjaekicj 
12 i Mar ja Głowaniówna, urzędnicy, 
ka K- Ch. w Sosnowcu.

Henryk Ploeli i Mar ja  Głowa- 
niówna zdawali w Krakowie m atu­
rę gimnazjalną, jako eksterniści, po 
ukończeniu kursów maturyeznych 
w Sosno w'cu.

Obcięcie się na egzaminie było 
przypuszczalnie powodem targnię­
cia na życie.

Płoch przysłał list do rodziców 
w Sosnowcu, w którym pisze, że je ­
śli nie zda egzaminu, to popełni sa­
mobójstwo.

Dziś: W alentego 
Jutro. Faustyna  
Wschód słońca: 7.0 
Zachód słońca: 4.57

R AD J O
W ARSZAW A.

W torek, 14 lutego.
11.40. Godz. Przegl. P ra sy  Polsk. 11.58 

S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P rogram  
na dz. nast, 12.10. P ły ty . 13.20. ITra. 
kom. PIM . 15.10. Urz. kom. Państw . 
Inst. Eksport. 15.15. Kom. gospod. 15.25. 
Chwilka lotnicza. 19.30. Kom. Państw . 
Urz. Wych. Piz. 15.35. Co i jak  czytać 
z zakresu l ite ra tu ry  polskiej. 15.50. We., 
sola muzyczka. 16.25. Odczyt dla nauczy 
cieli. 16.40. Odczyt z W ilna. 17.03. Popo 
łudniowy koncert. 17.55. P ro g ram  na 
dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 18.50. Roz 
m aitości. 19.20. W iad. roln. 19.30. F elje  
ton muz. 19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. 
K oncert wiecz. 21.10. W iad. sport. 21.15 
Dod. do P ras. Dz. Radj. 21.20. M uzyka 
bułgarska, 22.10. K w adrans lit. 22.25. 
M uzyka tan. 22.55. Kom. meteor, oraz 
kom. polic. 23.00. M uzyka tan.

KATOW ICE 
W torek, 14 lutego.

11.40. Codz. Przegl. P ras. Polsk. 11.58 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 
13.15. Kom. gospod. 13.20. Kom. m eteor, 
15.10. Tr. z W arsz. 15.50. Bajeczki dla 
dzieci. 16.05. Interm ezzo muz. 16.25. Od­
czyt dla nauczycieli z W arsz. 16.40. Od­
czyt z W ilna. 17.00. Koncert popoludu. 
17.55. P rogram  na  dz. nast. 18.09. Muzy 
ka lekka. 18.50. Poetyckie recytacje au­
torskie. 19.10. Rozmaitości. 19.25. Kom. 
sport. 19.30. Tr. z W arsz. 22.25. P rogram  
na dz. nast. 22.30. M uzyki tan. 22.55. 
Kom. meteor, z W arsz, 23.00. M uzyka 
taneczna.

—  - go----
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś we w torek—po raz ostatn i ukai 

że się przem iła, pełna pogody, sen ty­
m entu  i hum oru kom edja w 3 aktach 
Gustawa B eylina pt. „Mąż naszej pa­
nienki". W  rolach głównych pp. Brzo­
zowska, Drohoeka, Stróżyńska, Grud- 
niewski, Opolski, W ojtecki i inni. Po­
czątek o godz. 8.15 wiecz. Ceny mi ej su 
popularne od 49 gr. do 2.49 zł.

W środę, 15 bm. — po cenach popu­
larnych  od 49 gr. do 2.49 zł. p rzebojo­
wa sztuka w 8 obrazach Tołstoja i 
Szezegolewa pt. „R asputin" z udziałem 
ćalegó zespołu naszego te a tru  oraz chó­
ru  rosyjskiego: In teresu jąca  treść sztu 
ki, koncertowa g ra  wszystkicli wyko­
nawców z dyr. Tańskim  na czele, efek­
towne kostjum y i dekoracje — składa.' 
ją się na napraw dę artystyczne wido­
wisko, to też widownia tea tru  na po­
przednich widowiskach była w ypełnio­
na  publicznością. Początek o godz. 8.15, 
koniec widowiska o godz. 11-ej wiecz.

W czwartek, 16 bm. „Rasputin", sz u> 
ka w 8 obrazach T ołstoja i Szczególe, 
wa. Ceny m iejsc popularne.

Oroźny bandyta
na zdrowotnym urlopie

po szeregu włamań i kradzieży schwytany w Będzinie.
W jednej z melin złodziejskich 

w Będzinie policja śledcza zatrzy­
mała niejakiego Leona Ciesielskie­
go, zawodowego b a n d y tę , poszuki­
wanego przez różne sądy listami 
gończemi.

Ciesielski jeszcze w 1921 roku 
za dokonanie szeregu napadów han 
dyckich i kradzieży na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego został wyro­
kiem sądu okręgowego \y Sosnoweu 
skazany na bezterminowe więzie­
nie, na zasadzie jednak amnestji 
karę tę zamieniono mu na 15 lat c»ęż 
kiego więzienia. K arę swą Ciesiel­
ski początkowo odsiadywał w wię­
zieniu w Mokotowie, poczem w wię­
zieniu w Rawiczu.

Ciesielski po odsiedzeniu 11 lat 
został w roku ubiegłym na skutek 
opinji lekarskiej z więzienia w Ra­
wiczu zwolniony na fi miesięczny 
urlon zdrowotny. Po urlopie zdro­

wotnym, który skończył się w listo 
padzie roku ubiegłego, Ciesielski nie 
wrócił już do więzienia, aby odpo­
kutować pozostałą karę 4 lat. Oka­
zało się, że wrócił zpowrotem do 
swego fachu złodziejskiego.

Począł ponownie urządzać wy­
prawy na różnego rodzaju kradzie­
że z włamaniem. Poza tern jest on 
poważnie podejrzany o dokonanie 
napadu rabunkowego na wolny 
skład soli, mieszczący się przy ul. 
Kościuszki w Będzinie, gdzie zra. 
bowano wówczas 2200 zł.

Ciesielski do dokonania napadu 
nie przyznał się. Konfrontacja je­
dnak urzędników składu soli z Cie­
sielskim, wypadła na niekorzyść o- 
skarżonego, ponieważ urzędnicy roz 
poznali w nim bandytę.

Ciesielskiego osadzono w w :ęzie 
niu będzińskiem.

 o o ° -----
Z KIELC.

(k) .Jeszcze jedna ofiara oszustwa. 
Donosiliśmy o oszustwach fałszywego 
dyrektora kolei Adolfa Błaszkiewicza 
z Kielc, k tóry  pod pozorem w yrobienia 
posady na kolei wyłudził od kilku o- 
sób z K ielc i okolicy większe sumy p ie ­
niężne.

Obecnie zgłosił się do policji Tade­
usz Domański, zam, w Kielcach przy 
ul. Żurawiej nr. 34 i zameldował, że 
Błaszkiewicz pod pozorem w yrobienia 
m u dokumentów potrzebnych do otrzy 
m ania rzekomej posady wyłudził od 
niego 19 zł. 70 gr.

(k) W celu samobójczym. W bramie 
domu nr. 3 przy ul. Silnieznej w K iel­
cach, Józefa Szrek, la t 20, m ieszkanka 
wsi i gm. Niewachlów, pow. kieleckie­
go, w celu samobójczym w ypiła w ięk­
szą ilość esencji karbolowej. Śzrekówno 
w stanie nie budzącym obaw o życie 
przewieziono do szpitala św. Aleksan­
dra w Kielcach.

Powód usiłowanego sam obójstwa na 
razie nieustalony.

—o oo—
NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA SKAZA­
NY PRZEZ SĄD GRODZKI W K IE L ­

CACH NA 2 LATA W IEZIEN IA .
Donosiliśmy o aresztowaniu przez 

policję kielecką zawodowego złodzieja, 
karanego już k ilkakrotnie za różne k ra  
dzieże M ordkę Gdalewicza z Opoczna, 
którego ostatnio ujęto na kradzieży 
mieszkaniowej w Kielcach.

Gdalewicza z polecenia sędziego 
śledczego osadzono w areszcie, gdzie u- 
siłował poderżnąć sobie gardło nożem 
zrobionym z blachy od wiaderka. Za­
m ach w porę spostrzeżono i odebrano 
Gdalewiczowi nóż.

W czoraj Gdalcwiez stanął przed są­
dem grodzkim  w Kielcach, k tóry  za 
dokonane kradzieże zaaplikował mu 2 
la ta  więzienia.



S tr 4.

(k) Samobójstwo inżyniera w S u­
chedniowie. W czoraj o g-odz. b m. 43 
rano w ystrzałem  z rew olw eru w serce 
pozbawił sic życia inż. Jan Tedel, zain. 
w Suchedniowie, przy ul. Kieleckiej.

Inż Tedel od 2_ch la t pozostawał bez 
pracy, afeatkiem czego w padł w nader 
trudne kłopoty finansowe, co było 
bezpośrednią przyczyną samobójstwa.

Ciało sam obójcy zabezpieczono ną 
miejscu do czasu _ przybycia kom isji 
sądoowo - lekarskiej.

Manifestacja społeczeństwa
przeciwko zakusom  niemieckim na granice Polski.

Z SOSNOW CA.
(s) M agistra t sosnowiecki kom uni­

kuje, że w ostatnich czasach wzmógł 
sie ogrom nie ubój bydła i trzody. W 
z w i ą z k u  z tern zachodzi niebezpieczeń­
stwo możliwości zatrucia mi es oni wp- 
g r o watem lub z trychinam i. Dlatego 
też społeczeństwo samo powinno się 
bronić przeciwko tego rodzaju  zaopa.ry  
waniem  w mięso, bo jakkolw iek naby­
wana w ten sposób mięso bądzie tu  i 
ówdzie tańszem, w konsekwencji może 
sie okazać znacznie droższem i koszto­
wać na-wetyżycie. Bydło i trzoda przy­
chodzące do rzeźni m ejskiej są badane 
przez lekarzy i dopiero po zbadaniu 
m ięsa tow ar może być sprzedaw any.-- 
P o tajem ny ubój uchyla sie od kontro li 
lekarsk iej i dlatego jest zbrodniczym, 
szkodliwym. O w ypadkach potajem ne­
go uboju społeczeństwo powinno zawia 
dam iać we w łasnym  interesie m agi­
s tra t lub władze policyjne.

(s), 13 rocznica odzyskania morza u 
strzelców na Pogoni. W ubiegłą sobo­
tę odbyła sie w św ietlicy związku itrze  
loekiego na Pogoni uroczystość, w 
związku z 13 rocznicą odzyskania przez 
Polską dostępu do morza. Po odczycie 
pL „Gospodarczo i polityczne znaezeme 
morza dla Polski", k tó ry  w ygłosił prot. 
A. M ajewski, zebrani uchw alili rezo­
lucje.

( s r )  TAktorjum pO w s^ehne w Storno* 
eu. W  środę. 15 bm. wygłosi dyrek tor 
E. Pawłowski bardzo ciekaw y odczyt 
pt. „Pipkno przyrody i  je j ochrona".— 
Odczyt, urozmaicony przezroczami, kto 
ry  powinien zainteresować wszystkich 
prawdziwych m iłośników przyrody, od 
bądzie sie w yjątkow o nie w „Kuźnicy 
lecz w budynku gim nazjum  państwowe 
go im. St. Staszica.

W stęp dla młodzieży i'starszych  bez 
p łatny. Początek o godz. 7.30 wieczo­
rem.

(a) Walne zebranie towarzystwa przy 
jaeiół teatru w Sosnowcu. W dniu t  go 
m arca br. w m agistracie  sosnowieckim, 
w sali posiedzeń rady m iejskiej ou„ę ■ 
dzie sie walne zebranie ezłonkow tow a­
rzystw a przyjació ł te a tru  w Sosnowi u 
z następującym  porządkiem  obrad; za­
gajen ie  i w ybór przewodniczącego ze­
brania, spraw ozdanie zarządu Ogólne, 
kasowe i kom isji rew izyjnej, re fe ra t 
organizacyjny, dyskusja  i udzielenie 
absolutorjum  zarządowi, wybór za rzą ­
du kom isji rew izyjnej; przewodniczą­
cych i członków sekcji, ustalenie skła­
dek członkowskich, wnioski. Zebranie 
odbędzie sie o godz. 13.30.

(s) W yrok na tasiemkowców sosno­
wieckich. Dziś o godz. 6-ej wieczorem 
ogłoszony bedzie w sądzie okręgowym 
wyrok w spraw ie sosnowieckich 
siemkowców".

W  Będzinie z okazji 13 rocznicy 
odzyskania przez Polskę dostępu do 
morza, w ubiegłą niedzielę w przepet 
nionej po brzegi sali kino - tea tru  
„Światowid" odbyło się uroczyste zgro 
m adzenie publiczne, w którem  wzięli 
udział członkowie wszystkich organiza 
cyj społecznych i tłum y  publiczności. 
Po zagajeniu zgromadzenia przez pre­
zesa miejscowego oddziału Ł. M. i Kol. 
w icestarosty Izydorczyka i odegraniu 
hym nu narodowego, przem ówienia wy­
głosili dyr. Kaczkowski i prof. K antor- 
M irski.

N a zakończenie uchwalono jednogło 
śnie następującej treści rezolucję:

„Zgromadzeni w dniu 12 lutego 1933 
roku w Będzinie na uroezystem  zebra­
niu publiezuem z okazji 13 rocznicy 
odzyskania przez Polskę dostępu do 
m orza w przekonaniu, że jedynie zro­
zum iałą odpowiedzią na roszczenia nie 
mieckio jest silna polska m arynarka 
wojenna, w zyw ają całe społeczeństwo 
polskie do jaknajw iększej ofiarności 
na ten cel i ś lubu ją  bronić Pom orza i 
wybrzeża morskiego do ostatniej kro­
pli krwi!"

W  szeregu większych ośrodkach po­
w iatu  olkuskiego odbyły się w ub. nie 
dzielę uroczystości z okazji 13-ej rocz­
nicy odzyskania dostępu do B ałtyku.

W OLKUSZU.
Po uroezystem nabożeństwie, odpra- 

wionem w kościele p a ra fja ln y m  przez 
ks. dr. J. Piskorza, w yruszył na rynek 
olkuski olbrzym i pochód ze sztandara­
m i i tran sp aren tam i wszystkich orga- 
nizacyj, jakie is tn ie ją  na terenie Olku­
sza. W pochodzie b ra ła  również udział 
młodzież szkół olkuskich. Z okolicy by­
ło k ilk a  straży. Defiladę na  ry n k u  przyj 
m ował w zastępstwie nieobecnego s ta ­
rosty, p. Trznadel w otoczeniu przed­
staw icieli m iejscowych organizacyj. Z 
balkonu starostw a przem aw iał prezes 
niedawno pow stałej w Olkuszu ligi mor 
skiej i kolonialnej, p. K. Petrykow ski.

W  sali kina „Orzeł" o godz. 12 w po­

łudnie odbyła się akadem ja. P ro g ram  
w ypełniły: re fe ra t prof. R ysia  z Olku­
sza, deklam acje ucznia 8-ej kl. Ozerwiń 
skiego, produkcje chóru męskiego „Hej 
nał", pod b a tu tą  p. Kardaszewskieg® 
(odśpiewano „Nasz B ałtyk" i „Sztan­
d a ry  na K rem lu"), popisy solowe a r ­
ty stk i p. H. Czechowskiej oraz orkie­
s try  pap iern i „Klucze" pod b a tu tą  p. 
Polaka. N a zakończenie odśpiewano 
hym n: „Nie rzucim  ziemi".

W  SŁA W K O W IE.
Uroczysto nabożeństwo odpraw ił 

ks. poboszcz W oj tasze w7ski, k tó ry  rów­
nież b ra ł udziv 1 w pochodzie na rynek. 
Pochód m iał ch arak te r rzeczywiście b. 
uroczysty i m anifestacy jny . N a rynku, 
zalanym  tłum em  publiczności miejsco­
wej i okolicy, nauczyciel J a n  R aj ze 
Sławkowa, w ygłosił poryw ające prze­
mówienie, zakończony z entuzjazm em  
p rzy ję tą  rezolucją. W  m anifestacji bra 
la  udział również ludność w iejska oraz 
s traż  ochotnicza z Okradzionowa z or­
kiestrą.

W  WOLBROMIU.
P ij nabożeństwie, uform ow ał się ols 

brzym i pochód, k tó ry  udał się na ry ­
nek. P iękne przemówienie do m anife­
stantów  wygłosił p. Stanisław- Fłakie- 
wiez, w olbrom ianin, zam ieszkały w. 
Łodzi, N a zakończenie tłum  wzniósł o- 
k rzyk  na cżeść potężnej Polski.

W ŻARNOWCU.
N a r y n k u  żarnowieckim  do tłum ów 

ludności miejscowej i okolicy przem a­
wiał dr. P ila rsk i z Żarnowca. Przed po 
chodem odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo w kościele p ara fia ln y m .-- 
W ieezorem dokonano otw arcia nowej 
świetlicy obywatelskiej. P rzy  te j oka­
z ji p. W ajzler z Żarnowca w ygłosił 
przemówienie o znaczeniu morza dla 
życia gospodarczego Polski.

W PILIC Y .
I  tu  również po nabożeństwie ufoiv 

mował się pochód, k tó ry  przeszedł uli- 
sam i na rynek, gdzie przem aw iał kie­
row nik szkoły w P ilicy  p. J eleń. U ro­
czystość potęgował fak t udekorowania’ 
praw ie wszystkich domów w mieścin.

Niebezpieczna szajka bandytów z miechswsKtegu
przed sądem okr. w Sosnowcu

15 bm. rozpoezyna się w sosnowie­
ckim sądzie okręgowym kilkudniow y 
proces przeciwko ujętym  bandytom  Z 
miechowskiego, którzy rok  tem u na­
pad li w nocy na  wieś Owczary w pow. 
olkuskim  i podczas rabunku, ciężko zra 
n ili dwie osoby z pośród dzielnie bro­
niących swego m ienia wieśniaków.

H ersztem  opryszków miechowskich 
je s t osławiony W acław Kopeć z W il­
czkowie, przebyw ający obecnie w wię­
zieniu w Będzinie, k tó ry  w obawie

przed grożącą m u karą , udaje w arja ta , 
lub urządza głodówki. Ostatnio spowo­
dował on odroczenie rozpraw y swą ty ­
godniową głodówką, był bowiem tak  
osłabiony, że zem dlał w karetce wię­
ziennej podczas transportow ania go 
do sądu.

Prócz niego odpow iadają: M arjan
Krzyworzeka, la t 19, Józef H arm ala, 
la t 27 i P io tr  Fronczak, la t  21, wszyscy 
z pow iatu miechowskiego, oraz paseb 
Ohaim Zetinger ze* Skały.

Nr. 45

(s) W yjaśnienie. W związku z a rty ­
kułem , umieszczonym w dn iu  8 bm. w 
spraw ie fałszerstw a weksli modrzejow 
skicli zakładów i będzińskiego m agistra  
tu, w yjaśniam y, że wioL-ksmsyss: ós
spraw y jest nie 21-letni R om an Łakom 
ski, a 29-letni Ignacy  Łakom ski.

(s) Samobójstwo. W  stodole we wsi 
Gródków, pow. będzińskiego popełnił 
sam obójstwo przez powieszenie 50-letnl 
Józef Dróżdż, ostatnio zam ieszkały w 
Niwce. Co było powodem rozpaczliwe­
go kroku — narazie niewiadomo.

(s) A kadem ja ku czci pow stania sły 
ezniowego. W  ubiegłą niedzielę koło by 
łych wychowanków szkoły powszech­
nej nr. 14 w Milowicach, urządziło aka 
dem ję ku czci pow stania styczniowego.

P rogram  akadem ji wielce urozm ai­
cony wzbudził duże zainteresowanie.

A kadem ią okolicznościowym przeinó 
wieniem zagaiła prezeska koła p. H an­
ka Jelonkiewiezówna. N astępnie re fe ­
ra t  o pow staniu styczniowem w ygłosił 
p. W ł. R atuszny.

(s) S krad ł 3080 zł. swemu chlebodaw­
cy. Policja aresztow ała W ładysław a 
Szczęśniaka, m ieszkańca Sosnowca, 
(Swobodna 24), oskarżonego o dokona­
nie system atycznej kradzieży pieniędzy 
swemu chlebodawcy Szymonowi Łęczyc 
kiem u (Sienkiewicza. 13), u którego był 
zatrudniony  w m agazynie, jako robo t­
nik. J a k  wykazało dochodzenie Szczęś­
n iak  sk rad ł swemu chlebodawcy 3000 
zł. Przekazano go do dyspozyeji sędzię 
go śledczego.
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Z BĘDZINA.
(b) Nowe władze ko ła  BBW R. w 

Dobieszowicaeh. Odbyło się  walne ze 
bran ie ezłonków koła BBW R. w Dobie 
szowicach, na którem, poza innem i 
spraw am i, w ybrano nowy zarząd kola.

W  skład nowego zarządu wchodzą 
pp.: M itas M aciej — sołtys — prezes 
koła, Przyłęcki Zbigniew — w icepre­
zes, Danecki Franciszek — skarbnik, 
Dudas A ugust — sekretarz.

K om isja rew izyjna: pp. Bątorek
Jan , K otu la  S tanisław  i K ańtoch Józef

Referentem  prasow ym  m ianowano 
p. P ie tra sa  M arjana.

(b) Pomoc doraźna d la  młodzieży 
szkolnej w Dobieszowicaeh. Nauczyciel 
stwo miejscowej szkoły z. kierownikiem  
szkoły J . Zb. P rzy  łąckim na  czele bio­
rąc pod uwagę, krytyczne położenie 
dziatwy rodziców bezrobotnych, na 
jednom  że swych posiedzeń postanow i­
ło  utw orzyć specjalny kom itet, niesie- 

nrimnęy doraźnej, n a  czele- ktÓTego 
s taną ł p. W. Rogalski. Pierwsze śniada 
nie dla 95 dzieci wydano w grudn iu  ro 
ku  ub. Fundusze nar. prowadzenie 
kuchni kom itet, czerpie z donrowwiurnh 
składek od miejscowych obyw atelu 
nauczycielstwa, ezłonków kom itetu i 
dotacji sejm iku będzińskiego.

Ostatnio, staran iem  nauczycielstw a 
urządzono przedstaw ienie am atorskie, 
na które złożyły się: „Coś nowego — 
kom edyjka w jednym  akcie1, 1
M ałgosia" i „Zaczarowana fu ja rk a  — 
dwie baśnie. Sztuki reżyserow ał p. JaU 
B ątorek — nauczyciel. .

Dobra i sym patyczna g ra  dziatw y 
długo by ła  oklaskiw ana przez radowo 
loną publiczność. Czysty doehód z 
przedstaw ienia przeznaczono na odziez 
dla biednej dziatwy.

l i

Stanisław Andrzej Steeman,

Noc się zaczyna.
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

4d.
 Stul gębę! — zawołał W alter.
Będziesz mówił, kiedy cię zapyta 

ją!... A więc teu pan szedł do pokoju 
w głębi i pozostał tam kilka minut. 
Potem położył się obok mnie,
W tej chwili Van-Hou-Yen wszedł 
do palarni skierował się wprost- do 
pokoju, w którym znajdował się 
Ling-Chu i tak upłynęło kilka minut

Kiedy wyszedł, wszystko, co ino 
gę o nim powiedzieć, to to, że miał 
„dziwny wygląd" i...

— A tyś chciał wiedzieć, co było 
za terni drzwiami ?

— Tak jest. Tern bardziej, Van- 
Hou-Yen gotów .był zwiać w każdej 
chwili. Wstałem, skierowałem się do 
drzwi, chwiejąc się lekko, otworzy­
łem je, zamknąłem natychmiast, pod 
szedłem wprost do okna i wystrzeli­
łem.

Malaise zbliżył się do mężczyzny 
który stał obok Van-Hou-Yena:

Jak  się pan nazywa? — spytał
Berthort — odparł tam ten po kro- 

(kiom. wahaniu.

— K arany już?
Człowiek opuścił głowę.
Ile razy? No, odpowiadać!
—  Trzy.
— Za co?
—- Za włóczęgostwo...

*— To wszystko?
— ... i za kradzież...
— Henryku — rzekł Malaise — 

włóż i temu zuchowi kajdanki. Po­
tem zobaczymy, co dalej.

I  nie zwracając uw7agi na lament 
i protesty Berthota, podszedł do 
drzwi w głębi i otworzył je szeroko.

Pokój nie był duży. Tapety w 
kwiaty pokrywały ściany-^ Wąskie 
okno wychodziło na podwórze. Ma­
ło mebli. Pośrodku na stole z białego 
drzewa, malowanego na kolor dębu 
stała lampa do opjum, otw arta i pu 
sta szkatułka z laki, gazety,broszur­
ki i kawałek żółtego papieru, w któ­
ry  owinięty jest zwykle narkotyk.

Ale Amadeusz Malaise nie traci 
czasu ne badanie tego skromnego u- 
meblowania. Spojrzenie jego mknie 
wgłąb pokoju: siedzi tam jakiś męż 
czyzna; widać jedynie jego plecy; 
na sobie ciemne kimono, ozdobione 
kwietem lotosu... Wyciągnął ramię 
przed siebie, położył dłonie na stoli 
ku, głowę przechylił nabok... Ińng- 
Chu.Przed nim stoi aparat radjowy 
chińczyk ma jeszcze słuchawki na u 
szach.

— Podobno radjo było jego ma- 
u ją  — rzekł W alter. — Codzień sia 
dal przy tym stoliku, Berthot mi to 
powiedział. Biedaczysko nie mia! na 
wet czasu zdjąć słuchawek.

Malaise podszedł do trupa, wziął 
go pod ramię, przyciągnął do siebie 
pochylił się nad nim.

— Mój Boże! — krzyknął ochry­
płym głosem Ten człowiek jesz­
cze żyje! Trzeba, sprowadzić tu  nar 
tychmiast pogotowie.

Ling-Chu dostał kulą, rewolweru 
wą w plecy.
„Nic nie słyszeli, pomyślał Malaise. 
To znaczy, że posługiwali się tłumi­
kiem". . ' - f

W alter wrócił po kilku minutach 
— Telefonowałem — rzekł. — Już

ja^ą. .
— Narzędzie zbrodni? — spytał

Malaise.
W alter zrobił niewyraźny ruch.
— O której godzinie wszedł tutaj 

Berthot?
— Mniej więcej o dziesiątej. Tak 

musiała być dziesiąta.
— A Van-Hou-Yen?
— Kwandrans po dziesiątej.
— Przyprowadź mi ich obu. 
K iedy stanęli przed nim, rzekł

surowo: .x
— Panie Van-Hou-Yen, cądzę, 4  

nie zaprzeczy pan, że pan strzelał 
dó swego wspólnika?

— Nie strzelałem dt L iŁg-C hu: i 
nie wiem, do jakiej spółki pan robi 
aluzję.

— Niech pan nie gra wielkiej co­
li. Odegra ją  pan przed, sędzią §Ied< 
czym, jeśli się to panu podoba, albo 
przed sądem..-

— N ie s trzelałem do Ling-Chu —- 
powtórzył Van- Hou-Yen łagodnie,

— Nie żył już, gdy wszedłem do 
tego pokoju-

— Nieprawda!. — zawołał Bert­
hot, — Nieprawda! Wszedłem tutaj 
aby Ling-Chu dał mi trochę op­
jum.... W tedy jeszcze żył.

Przyjechało pogotowie — oznaj 
mil Walter.

Gdy zabrano ciało Ling-Chu, Ma­
laise zbliżył się do aparatu, radjowe 
go. Przyglądał mu się w milczeniu 
przez dłuższą chwilę, potem usiadł 
n a  krześle zajmowauem przedtem 
przez Ling-Chu,

— W alter — spytał — czy je­
steś zupełnie pewny,, że n ik t oprócz 
tych dwóch mężczyzn nie wszedł tu  
ta j między godziną 10 a  15?

— Zupełnie pewny — rzekł Wał 
ter. — Nie spuszczałem drzwi z o- 
czu. — Dobrze — mruknął Malaise 
jakby do siebie. — W każdym razie 
wiemy, kt.o jest mordercy.

d. o. IŁ



Z CZELADZT.
(c) ZZZ. w Czeladzi potępia metody 

dyr. kop. „Saturn". W ub. niedzielę od­
było się miesięczne zebranie robotni­
ków ZZZ. w Czeladzi, na k tórem  poru­
szono k ilka żywotnych spraw. R obot­
nicy postanow ili stworzyć przy związ­
ku koło młodzieży ZZZ. Dotychczas 
swój akces zgłosiło k ilkunastu  człon­
ków. Ożywioną dyskusję wywołała spra 
wa ostatnich wymówień na kop. „Sa­
turn". Robotnicy w swych przemów le­
niach potępili m etody dyrekcji kopal­
ni. przyczem dom agali się od władz in 
terwencji.

(e) P. M. S. w Czeladzi. Zarząd pol­
skiej m acierzy szkolnej w Czeladzi zwo 
luje walne zebranie swych członków w 
dniu 19 bm. o godz. 3 popoł. w szkole 
przy ul. B ędzińskiej. P. M. S. z dniem 
1 m arca br. przenosi swą bibliotekę do 
św ietlicy przy  ul. B ytom skiej, gdzie 
stworzona będzie równocześnie czytel­
n ia  książek i czasopism.

W najbliższych dniach biblioteka 
powiększona będzie o kilkanaście ksią­
żek, na zakup których wyasygnow ano 
.20 zł.

 oOo-----

i

TRAGICZNY W Y PA D EK  NA 8  ZOSIE POD SIEW IER ZEM .

W odległości dwueh km. od Siewie­
rza, na szosie wiodącej z Będzina, wy­
darzył się d w a . ła ta  tem u niezwykle 
trag iczny  w skutkach wypadek.

Zapadł w łaśnie wieczór i kupcy w ra 
cali tłum nie z ja rm ark u , gdy nagie z 
przeciw nej strony  wypadło na nich z 
zakrętu  pólciężarowe auto.

Idący pieszo, zdążyli w ostatniej 
chwili ujść przed niechybną śmiercią, 
gorzej było z row erzystam i. Ci wpadli 
na samochód całym pędem.

Skutki były  straszne,
Pierw szy rowerzysta, jak  się później 

okazało M arcin Możdżeń z Toporowie, 
członek sejm iku zawierekieyo, doznał 
złam ania lewej nogi, k tórą  mu później 
am putowano i obojczyka, d rugi natc-

Z D Ą BR O W Y .
(d) Bal „Legjonu młoć/yeh". W  dniu 

J8 b. m. w salonach resursy  w D ąbro­
wie odbędzie się pierw szy wielki bal 
reprezentacyjny legjonu młodych pod 
łaskawym protektoratem  starosty  J. 
Boxy.

Doborowa orkiestra, bufet tani i 
obficie zaopatrzony oraz inne niespo­
dzianki niew ątpliw ie zgrom adzą licz­
ną i doborową publiczność.

Osoby, które w skutek przeoczenia 
nie o trzym ały jeszcze zaproszeń zechcą 
się zgłosić do lokalu „Kuźnicy" w Dą­
browie, ul. 3-go m aja  nr. 4 od godz. 
18 — 19_e.i.

 o q o --------

DALSZE OSZCZĘDNOŚCI BUDŻET® 
W E W DĄBROW IE.

W związku z tendencjam i obniżko- 
wemi w budżetach ua 1933-34 rok, one. 
gdaj w m agistracie dąbrowskim odby 
ła się konferencja, celem przeprowadzę 
aia w zestawionym już przez komisję 
budżetową i zarząd m iasta — budżecie 
dalszych oszczędności.

W konferencji te j oprócz przedstaw i 
cieli zarządu m iasta w zięli udział rad  
ca wojewódzki M otał i przedstaw iciel 
banku gosp. krajow ego w W arszawie, 
p. Mackiewicz.

O statnio budżet w dochodach i wy­
datkach w ynosił 828 tysięcy, obeenie 
na wgrom nianej konferencji został on 
ze względów oszczędnościowych zmniej 
szorty o 153 tys. zł.

— o o o —
Z Z A W I E R C I A

(z) Redukcje w szklarni. W  ubiegłą 
sobotę po 14 dniowym wypowiedzeniu 
zostało zwolnionych z pracy  w m iej­
scowej szklarni 158 robotników. N ato­
m iast w hucie i szlifierni ograniczono 
pracę do 3-ch dni w tygodniu. Powód 
redukcji i ograniczenia pracy, ja k  po­
daje dyrekcja fabryki, brak zamówień.

(z) Zaginiony chłopiec. W  dniu 10 
bm. wyszedł z domu 5-letni Jureczek 
Czekała (Leśna 2) i do tej pory nie po­
wrócił. Poszukiw ania rodziców i poli­
cji nie dały dotychczas pożądanego re­
zultatu.

(z) Z ż y c ia  związku rezerwistów w 
Łazach. Onegdaj w Łazach w św ietli­
cy własnej odbyło się walne doroczne 
zebranie związku ifezerwistów. Po przy 
jęciu sprawozdań prezesa, sek re tarza  i  
skarbnika, ustępującem u zarządowi u- 
dzielono absolutorjum . N astępnie doko 
nano w yboru zarządu w skład którego 
weszli pp.: prezes E. Chrząszcz, sekre­
tarz  M. M rówka, wicepr. H. Gall, skarb 
nik Koczur Ignacy; członkowie: Upła- 
wa, K otnin  i Jeziorny.

(z) K ursy gospodarczo - oświatowe 
we Włodowicach. S taraniem  OTO. i 
KR. urządzone zostały w tych dniach 
dwudniowe k u rsy  gospodarczo - oświa­
towe. W ykłady na kursach z dziedziny 
.pszczelarstwa, ogrodnictw a i ro ln ictw a 
wygłosili instr. OTO. i KR. pp. W. We- 
reszczaka i J . Czerski. W  kursach tych 
wzięli dość liczny udział miejscowi go­
spodarz0.

(z) Pobicie. W  ubiegły p iątek  we 
wsi Gruchla, gm. Myszków z m ieszka­
nki właf®sg® aastał w ywołany na pod­
wórko Szczepan Ziernicki. Po wyjściu 
na podwórko został schw ytany i na tle 
osobistych porachunków  przez L ucja­
na Judę z Zaw iercia i S tanisław a K u r 
dybełskiego z G ruchli siekierą i szta­
chetą z płotu dotkliw ie pobity. Pierw-, 
szej pomocy Ziernickiom u udzielił le­
karz kasy chorych w Myszkowie dr. 
Edward Lipski, stw ierdzając złam aną 
lewą rękę i ogólne ciężkie uszkodzę-- 
nie ciała. Spraw a pobicia została skie­
rowana do władz sądowych.

Z

miast, A utoni Jęd ru s ik  z Przeczyc. od­
rzucony niezw ykłą siłą  w bok, znalazł 
śm ierć na  miejscu.

Szalony szofer, nie oglądając się na 
tragiczne skutki swej braw urow ej jaz­
dy, dał gazu i zbiegł. 1

Po dłuższem -dochodzeniu okazało 
się, że jest to m ieszkaniec Sosnowca 
(W alcownia „Renard" 8), z zawodu szo 
fer i właściciel ovt’ego samochodu, 32 
letni Teofil Zięba. Ziębą zaopiekowa­
ły się władza śledcze.

Rozprawa k tó ra  odbyła się przeciw­
ko niemu wezoraj w sądzie okręgowym  
została przerw ana do 24 bm., celem do­
datkowego badania biegłych.

Lekkom yślnem u szoferowi grozi wici 
ka odpowiedzialność k a rn a  i cywilna.

acieiewskim?
MISTRZ STRYCZKA ŻĄDA ODSZKODOWAŃ.

We wrześniu roku ubiegłego kat 
Maciejewski po 6 latach swego szu 
bienieznego panowania został nagle 
przez władze państwowe zdetronizo 
wany.

Wkrótce po ponurym jubileuszu 
100 wyroków śmierci, mistrz strycz 
ka musiał rozstać się ze swoim hań 
biącym zawodem, gdyż, jak wieść 
głosi, zbyt często zaglądał do kie­
liszka.

Berto szubieniczne objął Braun,
< vtyehezasowy jego pomocnik, któ 
ry do dnia dzisiejszego spełnia, 
funkcje wieszania, skazanych na 
śmierć zbrodniarzy.

Maciejewski tymczasem, jak się 
dowiadujemy, począł szukać szczę­
ścia na innej drodze życia, jednak 
bezskutecznie. Bezrobocie i katow­
ska przeszłość — to są tamy. które 
zagradzają drogę do pracy, bodaj, 
ponad jego siły.

Ostatnio Maciejewski złożył po­
dobno prośbę do władz wymiaru 
sprawiedliwości, w której zamie­
szcza szereg żądań o odszkodowanie

Przedewszystkiem powołuje się 
na wypadek, jaki miał podczas wy­
konywania kary'- śmierci w Krako 
wie na cyganie Błachu. W czasie 
czynności związywania nóg cygan 
niemajaev już. w obliczu szubienicy 
nic do stracenia, kopnął silnie swe 
go oprawcę w pachwinę. Wobec wy 
pad ku egzekucje dokończył pomo­
cnik, a Maciejewskiego. wijącego 
się z bólu. odwieziono do szpitala.

Po krótkiej kuracji, kat wyzdro 
wiał, lecz wvpadek ten miał mu po 
zostawić ślad na całe życie, powodu 
jąc nawet niewidoczne kalectwo, 
ściśle meskie. Ponieważ nie bvł u- 
bezpieczony od wypadku — nie o- 
trzymał żadnego odszkodowania.

Humorystyczne żądania Macie­
jewskiego dotyczą jego utraconych 
zarobków dodatkowych, za każdego 
wisielca.

Ponieważ zdetronizowanie nastą 
piło we wrześniu, w myśl jego obli 
czeń, oprócz trzymiesięcznej pensji, 
należy mu się odszkodowanie za 
wszystkie wyroki, wykonane w cią- 
gu trzech miesięcy w sumie 100 zło 
tych od powieszonego.

Jak widać mistrz stryczka chęt­
nie pełniłby dalej swe czynności. 
Lecz niewiadomo, co na to powie­
działby Braun?

Sześć lat uciążliwej katowskiej 
pracy bez urlopu — to dalszy argu 
ment Maciejewskiego. Jak mówią 
wtajemniczeni w jego życie, więk­
szość czasu spędzał on przy kielisz­
ku. a w okresie niefunkcjonowania 
sądów doraźnych — był zupełnie 
niezatrudniony.

Zresztą, czyż można dziwić się 
temu. że Maciejewski zalewał roba­
ka. Jakie trngedje przechodził ten 
człowiek, zanim podjął się tego hań 
biącego zawodu — pozostanie jego 
tajemnicą.

Wieszał z pewnością nie z rado- 
śei i powołania, jak wskazuje jego 
wątłej budowy sylwetka.

Skazańcy w przedśmiertnym stra 
chu lub zemście —• całą swoją złość 
wyładowywali na Maciejewskim, 
który dzięki pociągowi do alkoholu 
stracił swe, bodaj, czy nie ostatnie 
zajęcie.

Ludzie boją się podawać mu rę­
kę. jakaś zgroza ogarnia na. widok, 
tej wątłej i szczupłej postaci brune 
cika.

Ciekawe jest, jak zostaną roz­
strzygnięte jego pretensje?

Tańce we trójkę
Prezes czeskosłowaekiego związku 

nauczycieli tańea. Nowotny, wpadł lia 
niezwykły pom ysł dla zaradzenia nad­
m iarow i chętnych do tańea dam  na  p a r 
kietaeh dancingowych. Otóż, aby na­
dobne tancerki, k tóre  z b rak u  p a rtn e ­
rów nie mogą upraw iać szlachetnej a ttn  
ki z pod znaku Terpsychory, nie spędza 
ły  wieczoru oddając się uczuciom za-i 
zdrośei na widok swych szczęśliwych 
konkurentek, p. Nowotny w ym yślił ta ­
niec we tró jkę. Tancerz prowadzi ' do 
tańca  odrazu dwie damy.

J a k  się odbywa taniec w ta k  skom­
plikow anej obsadzie? M etoda tańea  ob­
m yślona przez wynalazcę polega n a  
tern, że tancerz obejm uje prawem  ra ­

mieniem kibić sw ojej najbliższej p a r t ­
nerki, w lewej dłoni na tom iast trzym a 
praw e ręce obu partnerek . D am y zaś 
tańczą w ten sposób, że d ru g a  p a r tn e r­
ka  obejm uje lewem ram ieniem  ta lję  
pierwszej.

Zdaniem p. Nowotnego palący pro­
b lem at spraw iedliw ego podziału ta n ­
cerzy m iędzy spragnione tań ca  panie 
został tym  razem  rozwiązany. Bez resa 
ty . Zadowolenie wynalazcy jest jeduak  
w danym  w ypadku jednostronnem  wy 
rażeęiem  sobie uznania. J a k  będzie 
b rzm iała  opinja zainteresow anych arna 
torów  rozryw ki tanecznej — to ii-na 
sprawa.

WYm
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tine-Teatr „Udziału wy”.

Tylko 2 dni 13 i 14 lutego 1933 r.
5jednoczenie pracowników Niewidomy h  w yśw ietla film

Walka skutkam i prostyfucp
F ilm  poprzedzi odczyt doktora J u l j i  Grabowskiej.

M iejsca oddzielne d la  kobiet i mężczyzn.

Początek o gods. 6 pp. Ceny m iejsc I  — 1 zł., I I  — 49 gr.

W IE C E  PRACOW NIKÓW  
UMYSŁOW YCH.

Chcąc zapoznać jaknajszersze m asy 
pracow ników  z istn ie jącym i p ro jek ta­
m i z zakresu ustaw odaw stw a ochronną 
go pracy  i ubezpieczeń społecznych za 
rząd główny polskiego związku zawodó 
wego pracowników I
handlow ych w Sosnowcu zwołał nieza­
leżnie od wiecu odbytego w Sosnowcu, 
w dniu 5 b. m. zebrania sprawozdaw­
cze w Zaw ierciu w dniu 11 b. m. 1. 
Chrzanowie w dniu 12 bm., na  któryefi' 
sekretarz  genera lny  związku p. K az i. 
mierz Ostrowski zreferow ał uczestni­
kom ak tualne spraw y.

Zebrani powzięli cały  szereg rezoltt 
cyj, które zostały przesłane un ji zwiąą 
ków zawodowych pracow ników  umysło 
wych w W arszaw ie i przedstaw iona 
m iarodajnym  czynnikom.
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i praktyk lekarskich
kasy chorych w Sosnowcu

D yrekcja kasy  chorych nadesłała 
nam  następujący  list:

Do R edakcji „Expresu Zagłębia" 
w Sosnowcu.

W  związku z artykułem  w Nr. 44J 
„E xpresu  Zagłębia" z dnia 12 b. m. w, 
rubryce „Głosy Publiczne" pod n a ­
główkiem „ Ja  się lekceważy życie 
ludzkie" Z p rak ty k  lekarskich kasy  
chorych" — D yrekcja kasy  prosi o u- 
mieszczenie następującego oświadcze­
nia:

S praw a zarzutów  p. Inspek to ra  K a  
liekiego w stosunku do d -ra  K arsza ni& 
m otyw uje nagłów ka, ogólnie stw ier­
dzającego lekceważenia życia i zdrów 
wia ubezpieczonych przez kasę cho­
rych. Z arzu ty  powyższe dotyczą wyłą­
cznie i jedynie osoby d-ra K arsza, a  
nie czynności kasy  chorych.

wz. D yrektor 
K asy  Chorych w Sosnowcu 

DR. G O SIEW SK I.
Od siebie nadm ienić m usim y, że dr. 

K arsz  jest lekarzem  kasy  chorych w 
Sosnowcu i ordynuje stale w Grodźcu,

Wyjaśnienie dr. Karsza.
Od dr. Karsza z Grodźca otrzy­

maliśmy następujący list:
Do R edakcji itc ienn ika 

„Expres Zagłębia" 
w Sosnowcu.

N a skutek umieszczonego w „E xprę 
sic  Zagłębia" a rty k u łu  pod tytułem; 
„ Jak  się lekceważy życie ludzkie", a 
dotyczącego m ojej osoby, jako lekarza 
niniejszym  proszę o umieszczenie nastę  
pującego sprostow ania. Chorego ś. p. 
S tefana K alickiego odwiedziłem po raz  
1-y 23 stycznia b. r. i dokładnie go *ba 
dawszy skonstatow ałem  grypę. Z araz 
n a  2-i dzień t. z. 24„go stycznia u  chore 
go w ystąpiły  w yraźne objaw y zapale­
n ia  praw ego płuca, wobee czego zasto 
sowałem odpowiednią kurację, a  żonie 
chorego p. K alickiej oświadczyłem, że 
m ąż je j jest chory n a  zapalenie p łue
0  praw dzie moich słów świadczy k a r t­
k a  t. z. .wezwanie" na którem  je s t zano 
towane rozpoznanie „Zapalenie płuc". 
W spom niane wezwanie znajduje się w 
w ydziale lecznictwa k asy  cheryeh.

25-go stycznia, jakkolw iek bez „we­
zwania", ale w poczuciu swego obo­
w iązku odwiedziłem chorego po raz 3-1
1 dowiedziałem się od żony chorego, że 
tegoż dnia by ł n niego lekarz z Bę- 
efeina.

Dlaczego n ie  wezwano m nie n a  kon 
sy ljum  z tym  lekarzem , co zresztą by ­
łoby I korzystn iej dla chorego i etycz­
n ie j w stosunku do m nie jako miejseo 
wego lekarza. — N ie rozumiem. Może 
dlatego przestano m nie wzywać do 
chorego, że n ie zgodziłem się kierować 
recept do ap tek i p ryw atnej i zaznaczy­
łem, że ap teka kasy  chorych posiada 
również odpowiednie środki.

Dlaczego tedy  posądzono mnie o 
lekceważenie moich obowiązków i 
przypisano m i przyczynę śm ierci ś. p. 
K alickiego — nie mogę pojąć.

Uważam, że naw et najw iększa roz. 
pacz po stracie  syna nie upow ażnia 
ojca do świadomego fa łd o w an ia  fa­
któw  oraz rzucan ia  obelg uw łaczają­
cych godności zarówno lekarza ja k  i  
człowieka

Z poważaniem 
' DR. STA N ISŁA W  K A R SZ



Z E  S P O R T U .
MISTRZOSTWA ŁYŻW IARSKIE 

POLSKI.
W  ub. niedzielą rozpoczęty się W 

W arszawie na jeziorze Kamionkow- 
ąjdem łyżwiarskie . mistrzostwa w jeź- 
Ś*ie szybkiej.
' ' W yniki: 500 M:. <liu p a ń : l )  Lena 1,1, 
2) Kalatówna 1,6.2, 3) Nowacka 1.18.

1500 m. dla pan: 1) Lena 3;26.4, 2) Ka 
latówflb 3,49.4, 3) Walasiewiezówna 
4,00.04. U Waląsiewiezówny widoczny 
b'rak treningu.

500 m. dla pauów: 1) Kalbarczyk 
50.8, 2) Strzyżewski 51,2, 3) Michalak 
58 2.

5000 ni. dla panów: 1) Kalbarczyk 
9,48.2, 2) Michalak 10.6.8, 3) Strzyżewski 
.10,39.8.

POLSCY TENISIŚCI PRZEGRYWA­
JĄ  4 : 5 W DAN.II.

Tenisiści polscy bawili przez trzy 
igńi w Kopenhadze, gdzie rozegrali 
spotkanie-k tenisistami duńskimi.

Ogólny wynik meezu 5:4 dla Danji.

Marusarz szósty w kombinacji w Innsbrucku
— Łuszczek na 3 miejsću w skokach.

W dalszym programie zawodów nar 
ciarskich F. I. S. w Innsbrucku, odbyt 
się konkurs skoków, który zgrom rdzit 
79 skoczków. — Przyniósł on znowu 
trium f Szwecji.

Z polaków najkpszy wynik miał 
Izydor Łuszczek, który zajął trzecie 
miejsce: Stanisław Marusarz znalazł się 
dopiero na 13-em miejscu.

Wynik kombinacji (bieg i skoki) : 1) 
Sven Erickson (Szwecja) 454,1 punkt, 
2) Antoni Barton (Czechosłowacja) 122

punkt., 3) Bosio (Austrja) 415,3 pkt., 4) 
Muller (Niemcy) 413,9 pkt., 5) Feuz 
Szwajcaria) 412,8 pkt., 6) Stanisław Ma 
rusąrz (Polska) 409,4 pkt., 7) Śtoll 
(Niemcy) 405;! ' pkt.. 8) B urkert N. D. 
W. (CzeehosJowacja) , 9) Mtrier (Au­
strja), 10) Reisuer (Niemcy).

Czech m iał skok z upadkiem i wyco 
fał się z konkursu.

Pozostali polacy zajęli: Łuszczek 35 
miejsce, Legierski 41 miejsce.

25 zł. nagrody!

NIE PREZERWATYWY! 
PREZERWATYWY „ O Ł L A "

winien Pan żądać, zaś rzekom o równie  
dobre „NAŚkADO VYNiCTWALj.k- 
najenergiczn iei odrzucać.

Prawdziwa  
jedynie  

Z nazw ą , 
„OUA" 

i z  marką  
GLOBUS

symbolem  
światowe] 

sławy 
na każdej 
kepercie

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Dcl. St. Zjedn. 8.92.
Rnb. zł. 4,74.  ̂ •
Rub. sr. 1.34 
Sr. bilon ros, 6.6.
B erlin  212.1; Gdańsk 173.3; Belgja 

JS4.2: H ołandja 358.7; Londyn 30.68; N. 
■Jork 8.92.2; Paryż 34.86; Sztokholm 164; 
Sew ajearja 172.3; Włochy 45.7; Czerwo­
niec 1.07.

■— O0O---

HUMOR.
NA SZCZĘŚCIE.

Dr. K. został wezwany w nocy do cho 
tego. Podchodzi do łóżka, obrzuca pac­
jenta spojrzeniem fachowca:

—-. M oja pani, wezwauy zostałem 
zSyt późno. Mąż już umarł. Widżi pani 
— ma już sine ręce. ■ i. j:;

— Panie doktorze, pan nie wie zape­
wne, że mąż mój yest z zawodu farm a -
r̂ jGTYT.
■ — No, to ma szczęście — odpowiada 

dr. K .  — gdyby ńfe to, że jest farbia. 
rzem, byłby już umrzykiem.

SZCZĘŚCIE MAŁŻEŃSKIE. 
Lekarz. — Czy żona nie odwiedza pa 

na czasem w lecznicy)
Pacjent. — Nie, panie doktorze, leży 

także w lecznicy.
Lekarz. — Co? żona też? Ależ to 

prawdziwa t raged ja  rodzinna?
Pacjent. — Tak.„ ale to ona zaczęła!

p s p w w w w w
Matki!

Żądajcio w apte­
kach i skład, apt.. 
bygjeniezn. przy- 
sypki dla azieei

„P u der  Dzidzi"
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
tó dziecka w zdro- 

____________  wiu i czystości-

Wobec nadchodzących wiadomości o stosowaniu nadal niele­
galnego, potajemnego uboju po domach prywatnych ogłaszam, że
wyznaczam: _ . , . r ,

25 zł. nagrody za doniesienie o potajemnym uboju swm lub 
rogacizny naużytek sklepów rzeźniczych.

5 zł. nagrody za doniesienie o potajemnym uboju cieląt.
5 zł. nagrody za doniesienie o potajemnym uboju nierogaciz­

ny na użytek prywatny 
Wiadomości o 

wać do.magistratu
t o y  Nr. 1-60 i 4.01. D7ArMAWHOUNI M IEJSK1K.I

W SOSNOWCU.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE

o potajemnym nielegalnym uboW ^można pocla- 
l, policji, lub telefonicznie, w dżum i w  noey tele

Kino „Z A G ŁĘ BIE” OD ŚRODY 15 LUTEGO
W spaniała komedja dźwiękowa

ŚPIEW-CAŁUS-DZIEWCZYNA
w rolach głównych GUSTAW FRoCHLICH I MARTA EGGERTH.

Początek o godzinie 4 m inut 30. . . .
Uwaga Film  ten demonstrowany będzie na nowej aparaturze dźwiękowej 

„MARCONI -  ANGLIA".
Pierwsza aparatura w Polsce z zastopowaniem najnowszych wynalazków 

w dziedzinie reprodukcji dźwięko\yej.
PROŚBA ZARZĄDU.

Wszyscy przyjm ują udział w óektie i przyjęciu aparatury. JJpdatódęgo J *
l e t u  załączona będzie kartka, którą uprzejmie prosimy bz. Publ lczuosć 
wrazie niezadowolenia z, działania aparatury , lub zastrzezen zwracao przy 
wyjściu bileterom. Niezwrócoua kartka będzie uważana, za uznanie apara­
tury Osobiste uwagi i zastrzeżenia będą z wdzięcznością pi-zyjmowane 
przez Zarząd Kina. Dla zupełnego z rjentowania się w działalności apa­
ra tu ry  w nadprqgramie będą wyświe lone 2 akty z obrazu prod. Polskiej

TEATR
MIEJSKI
W  SOSNOW CU  

telefo* 2-83

Dziś we wtorek, dnia 14 bm. o goilz. 8.15wiccz. po cenach popu 
larnych od 49 gr. do 2.49 zł.

Mąż naszej panienki
komedja w 3 aktach Beylina.

Przedsprzedaż biletów w firmie Wt» Czechowski.

Klaa-Tiatr
„PAŁACE’

Dziśt
Georg Bancroft w superfilm ie F aram oun tu

na rok 1933 p. Ł

PO K O N A N I
ZWYCIĘZCY

N astępny  program : Iwan PetrowICZ w filmie 
„W IK T O R JA  i JEJ H U Z A R ”

NARESZCIE DZIŚ PREM JERA lll
Wielkiego przepięknego do łez wzruszającego filmu p. t.i

Gruźlica plur eoroozute, nlerobiąc roznl 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ifrflał — Przy nrabsaniu enorob plue* 
sych, bronefeitu, .grypy. uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stoiują pp. Łe-

^.JVALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

Wvdfiwca: Helena Monsiorskn.

KI HO

E D E N
SOSNOWIEC 
D ęblińsk a  4 

te l. 10-95.

nagrodzonego pi'zez Akadcmję Sztuki Filmowej 
Role główne kreują Wallace Beery i Jackie Cooper. 

Zachwycająca gra cudownego dziecka.
Bilety ulgowe, krodytowe i passe - partout nieważne. 

M IEJSCA NUMEROWANE.

POTRZEBNA zdolna oudułatorka i ma 
nieurzystka w jednej osobie. Będzin, 
Okrzei 10.

L O K A L E i mj a g i
POSZUKUJĘ 5-cio pokojowego mi es z 
kania z komfortem w śródmieściu So, 
snowca, Wiadomość: telefon 11-42. So- 
snowiee.
PIEK ARN IA  do wynajęcia. Wiado­
mość u gospodarza domu. Sosnowiec, 
K ołłątaja 9.

Bilety w cenio 49 gr. ważne tylko na I  seans
Pam iętajcie a dzisiejszym konkursie kinematograficznym!

Druk. Expres Zagłębia'1 Sosnowiec, Teatralna 1, teł. 4-94.

KUPNO i SPRZEDAŻ
K U PIĘ  większą ilość krzeseł kinowych 
lub zwykłych używanych. Windotnośó
w Administracji._____________ _
KUPIĘ kowadło, imadło, nadające się 
dla kowala wiertarkę ręczną oraz inne 
narzędzia kowalskie. Kupię także wóz 
i rolwagę (platformę). Oferty do admi 
nistraoji pod „3. N.“
MASZYNA Singera k ry ta  nowa bar­
dzo tanio do sprzedania, tamże pa te. 
fon z płytam i nowy bardzo tanio do 
sprzedania. W o jkowiee Komorne, ul, 
Wspólna, dom WariTaka, P. Polak.

_  Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

ARON SZW AJCER zgubi! książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. u. So.
snowiec. _______ ________
WŁADYSŁAW WANDEL unieważnia 
zgubiony dowód kolejowy i bilet 
roczny, wydane w Dąbrowie - Górn. 
GAŁECKI WAWRZYNIEC, Wodna U  
zgubił legitym ację żywnościową wyda- 
ną przez m agistrat miasta Zawiercia. 
IGNACY GĘB AL A zgubił książeczkę 
Łasy chorych wydaną w Będzinie. 
ZGUBIONY kwit lombardowy banku 
Udziałowego w Dąbrowie Nr. 2331 unie­
ważniam. Wokselman,

______ Różne
SĘDZIA - KOMISARZ do spraw nad­
zoru firm y M aurycy Reiner — Skład 
Materjałów Apteczuycb w Sosnowcu 
niniejszem zawiadamia, iż na zasadzie 
art, 49 Rozporządzenia Prezydenta Rza 
ozy pospolitej o zapobieganiu upadłość: 
z d. 3/12. 1927 r. (Dz. Ust, 3/1928 poz, 20) 
.wyznacza term in ogólnego zgromadze­
nia wierzycieli wymienionej firm y na 
dzień 27. lutego 1933 r. w lokaju Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu o go.dz. 10-ej 
rano z następującym  porządkiem dzień 
nym: 1) sprawozdanie nadzorcy, sądowe 
go, 2) odczytanie propozycji uklado. 
WyCh i dyskusja, 3) głosowanie nad pro 
pozycjami układowemi. W ogólnern 
zgromadzeniu biorą udział wierzycie 
le wpisani na listę wierzycieli przez 
nadzorcę. Nieobecni wierzyciele mogą 
złożyć swoje głosy na piśmie, przy- 
o«em podpis wierzyciela winien być po 
świadczony urzędowo. Sędzia komisarz.
(—) W. Lewandowski.___________ _ _ _
UNIEWAŻNIAM 2 wekslo in blanco 
po zł. 100, wystawione przez Rywke 
Rajźłę Binder, Bolesław Seweryn, Dą
browa - Górnicza. __________  - .
BIAŁY TYDZIEŃ od 13 lutegn rozpo­
czął Magazyn Blawatny M. Kępińskie- 
go. Będzin, K ołłątaja 36. _
PRZEDSIĘBIORCA — inteligent, lat 
27, żyd, poszukuje spólnika (czki) z ka­
pitałem 6000 zł. do bezryzjdeownego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia flo admi- 
ni3tracji „Kopalnia złota". _
ZGUBIONO browning na szybikach w 
Gołonogu kaliber 635 Nr. 835103. Łaska­
wy znalazca zwróci. Dąbrowa, kol on ja
Dziewiąty, Krzywańsk i .  _
OSTRZEGAM przed nabyciem osady 
Nr. 5 w Ząbkowicach należącej do An­
toniego, Stanisława i Władysława Fal- 
fusów oraz Władysławy Florczykowej, 
gdyż dochodzę praw swoich do powyż­
szej osady, wniosłem sprawę c’o sądu. 
Zofja Falfusowa, Ząbkowice.

Redaktor odo : Jó ze f  Oskńlski


